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W m y ś l  zapowiedzi w o s ta t ­
nim numerze naszego pisma 
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dyr. gimn. p. N ie m c a ,  w y g ło ­
szone w czasie U ro czys to śc i  3 
Maja w Radomsku.

Red.

RODRCY!
Święcimy dziś uroczystość nie 

zwyczajną. Składam y hołd nie o rężo ­
wi polskiemu z powodu odniesionego 
walnego nad wrogiem Ojczyzny zwy­
cięstwa ale obchodzim y tryumf dzieła 
pokoju, wynikłego z wielkiego rozumu 
politycznego Polski upadającej.

Sto  trzydzieści lat mija od 
chwili, kiedy w dniu 3 m aja s tanął w 
Warszawie ustawodawczy akt, rzuca­
jący nowe podwaliny pod państwową 
organizację  Polski. Walił się u schył­
ku 18 wieku potężny niegdyś gmach 
Rzeczypospolitej Polskiej. Oparty  wy­
łącznie  o przywileje obywatelskie je ­
dnej tylko warstwy społecznej: sz lach­
ty, pozbawiony dosta tecznej siły zbroj­
nej, pozbawiony pełnego skarbu, nie 
mógł oprzeć się dziejowym burzom, 
nie mógł wytrzymać ekspanzyjnego na- 
poru ościennych państw. Aby ratować 
niepodległość, należało rozpocząć refor­
my od podstaw, należało  wciągnąć w 
sferę obywatelskich praw te stany, 
które  do tąd  tych praw były pozbawio­
ne, a więc: m ieszczaństwo i włościań- 
stwo i zain teresow ać je w spólnem  
d obrem  Ojczyzny. P od  takiemi has ła ­
mi rozpoczął obrady  Sejm  czteroletni, 
pod takiemi hasłami przyszła do skut­
ku Konstytucja 3 Maja, będąca  ukoro­
now an iem  obrad  Se jm u Wielkiego.

Konstytucja miała być odruchem  
narodu, który widząc, że wali się w

przepaść, chce się ra tow ać przed to ­
nią. Ustawa majowa przyniosła refo r­
my we wszystkich k ierunkach życia 
politycznego i społecznego ówczesnej 
Polski: wyzwalała mieszczanina z h a ­
niebnego poniżena, przyznawała nowe 
prawa m iastom , zapewniała chłopu 
wolność osobistą i podnosiła jego siły 
gospodarcze, stwarzała  silny rząd 
i dawała mu w rękę potężną egze­
kutywę, przez nowe podatki w zm acnia­
ła pusty skarb państwa, podnosiła ' 
wreszcie liczbę wojska do 100 tysięcy. 
K onstytucja była zwycięstwem sił ide­
alnych nad ducham i swawoli i ego iz­
mu, niezgody i przewrotu. Naród wy­
rzekał się w Konstytucji s tarych b łę ­
dów, miłość Ojczyzny górowała.

I I jak niegdyś od krańców do 
krańców Europy niosła się na skrzy­
dłach husarzy sława oręża polskiego, 
tak wtedy błyskawicowym lotem prze­
biegła po Europie wieść o polskiem 
dziele pokoju, budząc u naszych przy- 
jacó ł  należny szacunek a u naszych 
wrogów uzasadniony lęk.

Konstytucja 3 Maja jest jakby 
słupem  świetlistym, rozjaśniającym 
nam  z jednej s trony sm utne  dzieje 
rozkładającej się Polski, a ze strony 
drugiej dzieje porozbiorowe, była te ­
s tam en tem  napisanym  przez um iera ją­
cą Matkę- O jczyznę dla swoich dzieci, 
była świętym Wijatykiem, danym  cho­
rem u na niepewną przyszłość.

Skutki jej nie dały długo na s ie­
bie czekać. Z jej zasadniczych za ło ­
żeń wyłoniła się wspaniała postać 
Naczelnika w sukmanie: T adeusza
Kościuszki, który urzeczywistnił ideały 
Ustawy Majowej; z jej społecznego

podłoża wyszli: boha te r  -chłop B ar­
tosz Głowacki i wódz m ieszczaństwa 
warszawskiego Jan  Kiliński.

Powiedział jeden z ówczesnych 
myślicieli francuskich Jan  Jakób R ous­
seau  na jakiś czas przed Konstytu­
cją: „Polacy! jeżeli nie przeszkodzicie, 
aby was nie pożarli sąsiedzi, s tarajcież 
się przynajmniej o to, aby was strawić 
nie mogli!"

K onstytucja 3 Maja była właś­
nie tym czynnikiem, który wywołał 
niestrawność u naszych rozbiorców, 
ono sprawiła, że mimo dziejowego 
tragizmu, m im o eksterminacyjnej poli­
tyki antypolskiej państw rozbiorczych, 
naród nie zginął, chociaż chwilowo 
upadł, bo „upaść  może naród  nawet 
wielki, zniszczeć tylko n ikczem ny“-po- 
w iedzia ł jeden z pjonierów Ustawy 
Majowej Ks. S tanisław  Staszyc.

Tak! Nie zginęliśmy, > bo Naród 
trzydziesto-miljonowy, o ogromnym d o ­
robku kulturalnym , o pełni sil żywot­
nych do tworzenia odrębnej państw o­
wości, Naród, co chlubnie spełniał 
swoje cywilizacyjne posłannictwo na 
wschodzie, co był „przedm urzem  
chrześciańs tw a" a piersiami swych 
synów bronił Europy przed zalewem 
hord azjatyckich, musi odegrać  taką 
ch lubną rolę, jaką mu wyznacza duch 
dziejów ludzkości.

Konstytucja M ajowa padła pod 
uderzeniem  Konfederacji Targowickiej. 
Cios straszny, tern boleśniejszy, że 
wymierzony ręką braterską. Sprawcy 
zostali osądzeni- dziś nie pora rozdzie­
rać zagojone rany w takiej właśnie 
chwili, gdy pierś naszą podnosi dum a, 
a serce silniej uderza  uczuciem pa-
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trjo tycznym , dziś, kiedy cofnąwszy się 
myślą w niedaleką przeszłość, znów 
jesteśm y św iadkam i w ielk iego aktu 
prawodawczego, k tó ry , jak niegdyś 
Ustawa Majowa, ma być kam ieniem  
węgielnym  nowego gmachu Rzeczypo­
spo lite j P o lsk ie j, już wyzwolonej i do 
nowego życia powstałej. O tym akcie,
0 tej nowej K onsty tuc ji, m ie libyśm y 
prawo pow iedzieć za M arją  Konopnicką:

„Piasta dzisiaj mamy święto,
Święto polnych zbóż i traw;
Polska zrznca wieków pęto..
1 prawicą wniebowziętą
Pisze Księgę swoich praw".

W dniu 17 marca została uchwa­
lona nowa dla Państwa Polskiego 
Konstytucja. Ileż porównań ciśnie się 
sam orzutnie m iędzy Ustawą M ajow ą 
a Ustawą z marca b. r.

Tam ta m iała za zadanie ratować 
od upadku rozkładającą się Polskę, 
ta ma być podwaliną dla wskrze­
szonej i po pó łto ra  w iekowej n iew oli 
do życia powołanej Rzeczypospolite j 
P o lsk ie j. Tamtai rob iła  ogrom ny w y­
łom  w przyw ile jach stanowych szla­
checkiej Po lsk i, ta gruntu je Polskę 
dem okratyczną, opartą o świadomość
1 współpracę wszystkich warstw  spo­
łecznych. Tam ta wprowadzała do ży­
cia publicznego nowe czynniki, które 
sta ły poza nawiasem praw obyw ate l­
skich, ta uwzględnia zasadniczo cały 
naród, w któ rym  wszystkie klasy spo­
łeczne są równe wobec prawa.

Ustawa M ajowa legła pod c io ­
sem Targow icy; da Bóg że Ustawa 
Marcowa, owiana duchem dem okra- 
tyzm u i postępu, to le ranc ji re lig ijne j 
i narodowościowej, będzie n iezniczal- 
nym fundam entem , na któ rym  rozpo­
ścierać się będzie przez w ieki i w ieki 
potężny gmach Rzeczypospolite j P o l­
skiej sławnej i w ie lk ie j.

OBYWATELE!
C ierp liw ość Braci G órnośląza­

ków  wyczerpała się!
Po odbytym  zwycięskim  plebiscycie, 
wywróceni z równowagi n ie sp ra w ie d li­
wym i w nioskam i angielskich członków 
kom is ji koa licy jne j, w rozpaczy chw y­
c ili za broń!

Śląsk stoi w ogniu walk!
Naród polski nie może patrzeć 

obojętn ie na bój wyzwoleńczy w spół­

braci.
Każdy, kto m ówi i czuje po p o l­

sku, m usi nieść pom oc zmagającym 
się z w rogiem  n iem ieckim  za świętą 
sprawę ojczystą!

Lud górnośląski pław i się we
krw i!

Tysiące rodzin pozostało bez je ­
dynych żyw ic ie li, któ rzy chw ycili za 
broń!

Śląsk potrzebu je  pomocy!
N iem cy celowo ogo łoc ili Górny 

Śląsk z żywności. Walczący oraz ich 
rodziny już teraz odczuwają je j brak. 
G órny Śląsk może wkrótce stanąć w 
obliczu głodu, co zadecyduje o lo ­
sach jego bohaterskie j walki.

Rodacy!
Spieszcie z gromadzeniem ofiar 

w produktach żywnościowych dla 
walczących braci naszych.

N ie skąpcie datków pieniężnych.
N iech każdy niesie o fia ry  jak- 

najw ięcej! N iechaj W ojew ództw o Ł ó ­
dzkie z Łodzią  na czele, która n ie ­
jednokrotn ie  dała dowody jak drogim  
i b lisk im  jest je j bohaterski i tym  ra­
zem spieszy z wydatną i natychm ia­
stową pomocą!

G łodnych trzeba nakarm ić,
bezdomnych p rzy tu lić , rannych 

opatrzyć
Polacy! |
Pam ięta jm y, że losy Górnego 

Śląska są w przededniu rozstrzygnię­
cia. N ie wolno nam niczego zanied­
bać, aby p rzechy lić  szalę zwycięstwa 
na stronę naszą. Wszelka opieszałość 
okryje  nas hańbą, podkopie na w ieki 
przyszłość i potęgę Polski!

Rodacy do o fia r, do trudu, do 
czynu.

N iech żyje bohaterski lud górno­
śląski!
N iech żyje święta sprawa jego walki!

N iech żyje w ie lk ie  dzie ło  złącze­
nia Górnego Śląska z M acierzą!

O bywatelski K o m ite t W ykonawczy 
O brony Państwa

na W ojew ództw o Łódzkie.
K om ite t P lebiscytow y 

Okręgu Łódzkiego. 

O fia ry  w n a tu rz e  i pieniądzach skła­
dajcie  w Kom itecie  P lebiscytow ym , 
Pow iatowa te 6, w O byw ate lskim  Korni 
tecie W ykonawczym O brony Państwa 
i w redakcji .G azety Radom skowskiej “

Wiadomości z tygodnia.
Powstanie na Ś ląsku trwa w da l­

szym ciągu. Ludność polska pokazała 
n iezłom ną w olę  ostatecznego w yzw ole­
nia się z pod jarzm a pruskiego. P ow ­
stańcy obsadz ili te ry to rjum , mające 
przypaść Polsce, według pro jektu K o r­
fantego, a w  n iektó rych  m iejscach po­
wstańcy zaszli dalej. Rada N ajw yż­
sza odesłała sprawę górnośląską do Ra­
dy Ambasadorów, ta zaś po rozpatrze­
niu wniosków, m ianow icie angielsko- 
w łoskiego (n ieprzychylnego nam) i 
francuskiego, oraz po dokładnem  za­
znajom ien iu  się z sytuacją na G. Ś lą ­
sku, postanow iła odesłać sprawę z po­
wrotem  do K om is ji M iędzysojuszniczej 
w Opolu, w celu uzgodnienia o p in ji i 
przedłożenia jednom yślnego wniosku.

| Wobec tego rozstrzygające obrady od­
bywają się w O polu. Nadchodzą w ia­
domości, że Kom isja M iędzyso juszn i­
cza po rokowaniach z powstańcami 
wyznaczyła lin ję  dem arkacyjną, odpo­
w iadającą m niej w ięcej lin ji K orfan te ­
go. Pom oc nasza, stosownie do życzeń 
powstańców, ma się okazać nie w nad­
syłaniu ochotn ików , lecz w dostarcze­
n iu  środków  żywnościowych, których 
brak daje się odczuwać bohaterom  p o l­
skim.

Rokowania po lsko-litew sk ie  to ­
czą się w B rukse li. Delegaci litew scy 
podnieśli przedewszystkiem  sprawę 
przyłączenia W ileńszczyzny do L itw y 
Kow ieńskie j. Delegacja polska odpo­
w iedziała w sposób stanowczy, iż W il­
no uważa za m iasto polskie, a więc 
próżna jest dyskusja. W obec tego roz ­
poczęto obrady nad sprawą stosunków 
po lsko-litew sk ich  na tle  sytuacji obec­
nej z punktu w idzenia ekonom icznego, 
politycznego i wojskowego.

W A n g ljl s tra jk  górn ików  jeszcze 
trwa. Ponieważ przekonano się, że 
na podtrzym anie stra jku  płyną b o l­
szewickie pieniądze, rząd zdecydował 
się rozpocząć ze s tra jku jącym i energi­
czną walkę.

Spis ludności na całym  obszarze 
Rzeczypospolite j odbędzie się w dniu 
30 września r. b.

W C zęstochow ie  w dniu 8 maja 
odby ł się bardzo uroczyście pogrzeb 
8-m iu  bohaterskich obrońców  Górnego 
Śląska.

N iem cy podpisali trak ta t handlo­
wy z sow ietam i rosyjskiem i.
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Paderewski w skutek n iem ożnośc i 
p rzy jazdu  na czas do E u ropy  z rzek ł się 
godnośc i de legata po lsk iego  do L ig i 
N a rodów .

Prezydent ministrów Witos we 
w to rek  na posiedzen iu  se jm ow em  
ośw iadczy ł, że G ó rn y  Ś ląsk pow in ien  
przypaść P o lsce  s tosow n ie  do T ra k ta ­
tu W ersa lsk iego . N ie sp ra w ie d liw a  de­
cyz ja  K o m is ji S o juszn icze j d o p ro w a d z i­
ła  ludność do rozpaczy i chw ycen ia  za 
b roń . Rząd p o lsk i s to i m ocno  na fu n ­
dam encie  T ra k ta tu  W ersa lsk iego  i d la ­
tego p ragn ie  spoko ju  na Ś ląsku, 
p. W itos  o zn a m ił, że pom iędzy  k ie ­
ro w n ik a m i pow stan ia  a K o m is ją  K o a li­
cy jną  nas tąp iło  p o rozum ien ie .

W Berlinie pow sta ł now y rząd 
n ie m ie ck i.K a n c le rze m  zos ta ł d r. W ir th , 
k tó ry  na pos iedzen iu  R e ichstagu z ło ­
ży ł ośw iadczen ie  za p rzy ję c ie m  w a ru n ­
ków  lo n d yńsk ich , co też w iększośc ią  
g łosów  u chw a lono .

Francja ostrzega N ie m cy , że g ro ­
m adzen ie  w o jsk  nad g ran icą  g ó rn o ś lą ­
ską je s t na ruszen iem  T ra k ta tu  W e r­
sa lsk iego.

SI świetle prawdy.
Od d łuższego już  czasu ^za jm uje 

o p in ję  p ub liczną  w naszem  m ieście  
spraw a państw ow e j szko ły  średn ie j 
m ęsk ie j. Pon iew aż na ten  tem a t krążą 
n a jró żn o ro d n ie jsze  sp rzeczne  z sobą 
w iadom ośc i, uw ażam y za w skazane 
p rzeds taw ić  tę spraw ę w św ie tle  fa ­
k tycznego  stanu, aby z je d n e j s tro n y  
n ie  b y ło  ba łam uc tw a  a z d ru g ie j, aby 
te  w łaśn ie  ba łam uc tw a  n ie  b y ły  p rzy ­
czyną oba len ia  zasadn icze j id e i upań­
s tw o w ie n ia  w ogó le  szko ły  ś redn ie j w 
R adom sku.

O d la t trze ch  K o m ite t ro d z ic ie l­
ski is tn ie ją cy  p rzy  g im n a z ju m  F il. m ę- 
sk iem  S t. N iem ca  w raz z dy rekc ją  te j 
szko ły  c z y n ił us ilne  zab ieg i, aby tę 
p laców kę  ośw ia tow ą  p rze ją ł na swój 
kosz t rząd, a przez to , aby da ł m o ż ­
ność uczęszczania do szko ły  średn ie j 
n a jb ie d n ie jszym  w a rs tw o m  m ło d z ie ży . 
K ilk a k ro tn ie  w ysyłana de le ga c ja  w te j 
sp raw ie  do M in is te rs tw a  o trzym yw a ła  
zapew nien ie , że z c h w ilą  pop raw ien ia  
się s tanu ska rbu  państw a g im n a z ju m  
to  zos tan ie  upańs tw ow ione . W b ie żą ­
cym  roku  zab ieg i K o m ite tu  ro d z ic ie l­
sk iego i d y re k c ji dosz ły  już  ta k  d a le ­

ko, że S e jm  ustaw odaw czy u c h w a lił 
w n iosek nag ły posła S zyszkow skiego, 
iż  „p o le ca  się M in is te rs tw u  W yznań 
R e lig ijn ych  i O św iecen ia  P ub licznego , 
p row adzone  i u trzym ane  do tąd  przez 
dyr. S t. N iem ca  g im n a z ju m  F ilo lo g i­
czne M ęskie  w R adom sku, upaństw o­
w ić "  (p a trz  J4 12 z d. 20/111 b r.)

Pon iew aż w szys tk ie  w n io sk i na­
gle m uszą p rze jść  przez odpow iedn ie  
K o m is je , stąd też i ten w n iosek ode­
słany d o s ta ł do S e jm ow e j K o m is ji 
O św ia to w e j, gdzie  obecn ie  je s t o p ra ­
cow yw any. Po zas ięgn ięc iu  przez K o ­
m is ję  o p in ji tak  M in is te rs tw a  O św iece ­
n ia  jak  i M in is te rs tw a  S karbu , boć 
przec ież M in is te r S ka rbu  m usi p rzy ­
go to w a ć  p ie n ią d ze  na u trzym an ie  te j 
szko ły , K o m is ja  O św ia tow a  w ystępu je  
ze szczegó łow ym  już  w n io sk ie m , za­
w a rty m  w o d p o w ie d n ie j U s ta w ie  do 
S e jm u , a ten  w o s ta tn ie j n ie ja ko  in ­
s tanc ji upaństw aw ia  daną szko łę . S p ra ­
w a za tem  upańs tw ow ien ia  m usi p rze jść  
drogę ustaw odaw czą i w łaśn ie  w n io ­
sek posła  Szyszkow’skiego na te j d ro ­
dze, je d yn ie  p row adzące j do z a is tn ie ­
nia w naszem  m ieśc ie  szko ły  średn ie j 
państw ow e j, się zna jdu je .

Rzeczą za tem  ro d z icó w , p o sy ła ­
jących  sw o je  d z ie c i do  g im n a z ju m  p. 
N iem ca , je s t akc ję  K o m ite tu  ro d z ic ie l­
skiego i d y re k c ji ja k  n a je ne rg iczn ie j 
poprzeć, bo ty lk o  w ten  sposób uzys­
kam y szko łę  państw ow ą

W sze lka  zaś akcja  inna , o m ija ­
jąca uchw a loną  przez S e jm  zasadę 
upaństw ow ien ia  g im n a z ju m  S t. N ie m ­
ca od sześciu la t is tn ie jącego , pos ia ­
da jącego  praw a szko ły  państw ow e j 
poraź trze c i p rzep row adza jącego  m a ­
tu rą  z ba rdzo  p o m yś ln ym  sku tk ie m  
i c ieszącego się zas łużonem  uznan iem  
M in is te rs tw a  O św iecen ia , odsuw a sp ra ­
wę państw ow e j szk» ły  na da leką p rz y ­
sz łość i sp raw ie  te j szkodz i.

«

Wizyta Pasterska.
M ia s to  nasze na p rz y ja z d  Ks. 

B iskupa  p rzyg o to w yw a ło  się przez k ilka  
dn i. S tow arzyszen ie  W ła ś c ic ie li N ie ­
ru ch o m o śc i w y ło n iło  spec ja lny  K o m i­
te t, k tó ry  w p o ro zu m ie n iu  z M a g is tra ­
tem  p o s ta ra ł się, aby p rzy ję c ie  w y ­
pad ło  w span ia le . C ała u lica  P io t r k o ­
wska, poczyna jąc od P o w ia to w e j, b y ­
ła  u m a jona  św ie rka m i i sośn iną

i p rzyb rana  cho rąg iew kam i o barw ach 
n a ro d o w ych . P rzy  m ośc ie  pos taw iono  
okaza łą  b ram ę try u m fa ln ą , w ed ług  
p ro je k tu  p. in żyn ie ra  M u ch y , a obok 
b ram y zbudow ano  obszerny o łta rz , 
ja ko  m ie jsce  do ubran ia  się w  szaty 
kośc ie lne . C a łość p rezen tow a ła  się 
bardzo  p iękn ie , bo też obyw a te le  
m iasta  n ie  ża ło w a li tru d u .

W n iedz ie lę , 8 m aja, o g. 5 po 
po p o łu dn iu  p rzy je ch a ł ks. b iskup  K ry ­
n ick i k o le ją  w tow a rzys tw ie  księży 
p re fe k tó w : K m iec ika  i S obańskiego.
N a s ta c ji w ita li  Pasterza pp.: s ta rosta  
H arm a ta , m a jo r B il iń s k i,  v ic e -b u r- 
m is trz  S a rank iew icz , ła w n ik  O czkow - 
ski, w e te ran  M ick ie w icz . Z  dw orca  
K s. B iskup  p rzy je ch a ł kare tą  przed 
b ram ę tryu m fa ln ą , gdzie oczek iw a ło  
duchow ieńs tw o , o rgan izac je  spo łeczne, 
straż  ogn., szko ły  i w ie lk ie  tłu m y  pu ­
b liczn o śc i. P rz y  dźw iękach  o rk ie s try  
s trażack ie j w ys ia d ł P asterz z po jazdu  
i zos ta ł p o w ita ny  n a jp ie rw  przez ks. 
dz iekana Jankow skiego , a po tem  w 
im ie n iu  K o m ite tu  przez p. W arw as iń - 
skiego, k tó ry  w  p rze m ó w ie n iu  z w ró c ił 
uwagę na w ie lką  radość z pow odu  
p rzybyc ia  D os to jnego  G ościa . P . M . 
S ow ińsk i, ja k  p iękny  zw ycza j każe, 
p oda ł ch le b  i só l. G dy Ks. B iskup  
w szed ł na s topn ie  p ro w iz o r ic z . o łta rza , 
w tedy p rze d s ta w ic ie lk i N a ród . O rg a n i­
za c ji K o b ie t i g im n a z ju m  p. C h o m i- 
czów ny w rę czy ły  ś liczne  b u k ie ty . Po 
za in to w a n iu  „K to  się w op iekę  ruszy ł 
pochód do kośc io ła . W d rz w ia c h > w ią - 
ty n i Ks. P roboszcz w rę c z y ł P as te rzo ­
w i k lucze  od kośc io ła , a po tem  udano 
się przy śp ie w ie  potężnego „E c c e  Sa~ 
cerdos M agnus" (O to  K ap łan  W ie lk i)  
przed g łów ny o łta rz , gdzie o d p ra w io ­
no przep isane m o d ły . G dy Ks. B iskup  
zas iad ł na tro n ie , ks. dziekan Jankow ­
ski, ja ko  proboszcz, zda ł sp raw ozda­
n ie  ze stanu p a ra fji. Na począ tku  p o ­
d a ł rys h is to ryczn y  R adom ska, w spo­
m n ia ł o zasługach sw ych p o p rz e d n i­
ków , a po tem  p rze d s ta w ił obecny stan 
m o ra ln y  p a ra f ji, w y raża jąc  s łowa 
uznania  d la tu te jszych  m ieszkańców , 
k tó rzy  odznacza ją  się re lig ijn o śc ią , 
p rz y w ią z a n ie m  do W ia ry , o fia rn o śc ią  
na cele narodow e, dob roczynne  i k o ­
śc ie lne . W sp o m n ia ł, że są tu także 
o b o ję tn i, s tro n ią cy  od kośc io ła , lecz 
je s t ich  w zg lędn ie  n iew ie lu . P o tem  
p rz e m ó w ił donośnym  g łosem  Ks. B is ­
kup, zaznaczając cel swego przybyc ia
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i wskazując na środki duchowe, któ­
rych użyje, ażeby i obojętnych pociąg­
nąć do Matki-Kościoła. Treściwe, głę­
bokie, a jednak przystępne, przemó­
wienie Pasterza wywołało silne wra­
żenie na słuchaczach, bo rzeczywiście 
było ono zastosowane do czasów obe­
cnych, a z każdego zdania wiało w iel­
kie namaszczenie. Książe Kościoła 
zalecał swym słuchaczom wprowadze­
nie pokoju do sumień, pokoju praw­
dziwie Chrystusowego. Pomimo, że 
kościół parafjalny jest dość obszerny, 
to jednak bardzo wielu musiało po­
zostać poza murami świątyni. Po 
przemówieniu Pasterza odprawiono 
modły za zmarłych i na tern zakoń­
czono uroczysty ingres. W czasie 
przyjęcia Ks. Biskupa porządek utrzy­
mywała głównie Straż Ogniowa, która 
miała ciężką pracę wobec bardzo licz­
nego zgromadzenia. Po nabożeństwie 
kościelnem na plebanji przedstawiły 
się ks. Biskupowi delegacje miejsco­
wych stowarzyszeń. Wieczorem wy­
szedł Pasterz na miasto, obejrzał 
szczegółowo dekorację i udał się na 
na plac strażacki, gdzie odbyła się 
defilada Straży Ogniowej.

W następnych dniach Ks. Biskup 
odprawiał Mszę św. o g. 9, a po 
skończonej sumie udzielał sakramentu 
Bierzmowania, wygłaszając przed tern 
odpowiednie nauki -to samo czynił 
nad wieczorem. Przez całe prawie 
dnie duchowieństwo miejscowe i przy­
jezdne zasiadało w konfesjonałach, 
spowiadając pragnących przystąpić do 
Bierzmowania, których liczba dosięga­
ła cyfry 5,390.

W poniedziałek wzięli udział w 
obiedzie na plebanji przedstawiciele 
wszystkich sfer, urzędów i instytucyj. 
Wygłoszono kilka przemówień, ow ia­
nych czcią dla Dostojnika Kościoła. 
Przy tej okazji zebrano zgórą 8 tys. 
mk. na Śląsk. We wtorek Ks. Biskup 
poświęcił sztandar Naród. Organ. Ko­
biet. W środę odbyła się rzadka ce- 
remonja konsekracji wielkiego ołtarza. 
Tegoż dnia nad wieczorem Ks. Biskup 
przybył na plac strażacki, gdzie powi­
ta li go skauci z patronatem na czele. 
P. dyr. Niemiec zaznajomił Dostojne­
go Gościa z historją tutejszego har­
cerstwa i jego zasługami. W odpowie­
dzi Ks. Biskup zachęcił dzielnych 
młodzieńców do wytrwania przy has­
łach harcerskich, którym winien zaw­

sze towarzyszyć także i cel wyższy. 
Popisy harcerzy, a szczególnie oddzia­
łu  strażackiego wypadły bardzo do­
brze, to też Ks. Biskup z w ielkiem 
zainteresowaniem przyglądał się dziel­
nej młodzieży. Ulewny deszcz prze­
szkodził wykonaniu programu w całości.

W czwartek Ks. Biskup odpra­
w ił w kościele klasztornym Mszę św. 
na intencję Śląska, na której były 
obecne miejscowe szkoły średnie, 
a potem odwiedził O O. Franciszka­
nów, Po południu Pasterz udał się 
w dalszy objazd, z żalem żegnany 
przez wiernych, bo te kilka dni prze­
biegły bardzo szybko. Wizyta Paster­
ska wielu podniosła na duchu, wielu 
u tw ierdziła  w religijnych przekona­
niach i dlatego też długo pozostanie 
w naszej pamięci.

*  *
*

Redakcja naszej gazety wręczy­
ła Ks. Biskupowi Na 19 „Gazety Ra- 
domskowskiej' ,  odbity na ozdobnym 
papierze. Życiorys Pasterza wykona­
ny został złoconemi literam i.

Z O K O L I C Y .
Z Koniecpola.

Posłuszny wezwaniu Ojczyzny 
Staś Jasionowski, 19 letni uczeń 8 
klasy gimnazjum Częstochowskiego, 
młodzieniec wielkich nadziei i ogólnie 
łubiany, porzucił w lipcu ub. roku wy­
wczasy wakacyjne u rodziców w Ku- 
czkowie, wstępując w szeregi I pułku 
Ułanów Krechowieckich. W walce z 
hordą Budiennego został w dn. 3 wrze­
śnia pod Łaszczowem - Czerkiesami 
śm iertelnie raniony. Zrozpaczeni rodzi­
ce pragnąc drogie zwłoki mieć bliżej 
siebie, ciało syna po uzyskaniu nale­
żytego zezwolenia przewieźli do para- 
f j i Chrząstowskiej, gdzie najniespo- 
dziewaniej dozór kościelny w osobach 
p. p. Woźnickiego i Kabały zarządał 
od rodziców nieboszczyka 700 mk. za 
miejsce na cmentarzu, co też uczynić 
musieli, nie mając na razie innego 
wyjścia.

W taki to sposób parafjanie 
Chrząstowscy, w osobach swego do ­
zoru kościelnego, uczcili pamięć boha­
tera, który w obronie umiłowanej O j­
czyzny młode swe życie w ofierze od­
dał. Czyn pp. Woźnickiego i Kabały 
oddaje się pod pręgierz publiczny, a

dobrze myślącym parafjanom Chrzą- 
stowskim zaleca się, ażeby na miejsce 
pp. Woźnickiego i Kabały, którym już 
dawno termin ich świetnej działalno­
ści się skończył, powołali więcej odpo­
wiednich obywateli.

Cześć Tobie młodzieńcze! Śp ij 
w ciemnym grobie, niech się Wolna 
Polska przyśni Tobie, a ziemia Chrzą- 
stowska, choć tak drogo zapłacona, 
niech Ci lekką będzie..!

Znamienna uchwała.
23 kwietnia b. r. odbyło się w 

Koniecpolu zgromadzonie gminne, ce­
lem sporządzenia budżetu na rok 1921. 
Zebranie to po kilkugodzinnej dyskusji 
i medytacji nad zaprojektowanym przez 
Radę gminną budżetem uchwaliło mię­
dzy innemi następującą płacę pracow­
nikom gminnym: W ójtow i gminy aż
450 mk. miesięcznie, Sekretarzowi 980 
mk. pomocnikowi sekretarza 490 mk. 
Woźnemu (stróżowi) 2000 mk. Jedno­
cześnie uchwalono wszelkie podwody 
płacić po 30 mk. za wiorstę co wynie­
sie do 1/1 1922 r. około 139.050 mk.

Przeglądając budżet, widzimy tam 
same wydatki konieczne nieodzowne. 
Prawda, są tam jeszcze preliminowane 
(chyba na kpiny) następujące kwoty: 
na utrzymanie dróg i mostów aż 500 
mk., na walkę z epidemją (szpitaliki, 
dezynfekcja i t. p.) aż 700 mk. Za­
projektowaną budowę kąpieli ludowych, 
w których jednocześnie urządzony 
byłby zakład dezynfekcyjny (odwszal- 
nia) uznano za zbędną (bo przecież 
płynie rzeka P ilica) i udzielenia ma- 
terjalnej pomocy odmówiono.

Odzwierciedleniem stanu każdej 
gospodarki społecznej stanowi budżet 
i aby poznać daną gminę pod wzglę­
dem jej gospodarki, nie potrzeba jej 
widzieć, wystarczy przejrzeć jej bud­
żet. Otóż świeżo uchwalony budżet 
gminy Koniecpolskiej daje obraz o po­
jęciach gminniaków o gospodarce, a 
tern samem o zdolnościach umysło­
wych obywateli do samorządu. Gdzie 
myśleć mu o celach kulturalno-oświa­
towych i komunikacyjnych, o zdrowo­
tności, walce z chorobami zwierząt 
domowych, opiece społecznej, bezpie­
czeństwie publicznem i in., jeżeli do 
określenia niezbędnej kwoty na utrzy­
manie pracownika gminnego, nie ma­
ją najmniejszego pojęcia. To się na­
zywa gospodarką najdemokratyczniej-
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szej in s ty tu c ji c ia ła  zb io row ego , ja k im  
jes t zebran ie  gm inne.

B
Z Pajęczna.

W  dn iu  20 kw ie tn ia  p rzyb y ł tu  
pom ocn ik  pow ia tow ego w e te ryna rza , 
aby zaszczepić trzo d z ie  o ch ronną  su ­
ro w icę  p rzec iw  zarazie , co też i uczy­
n ił. S ku tk i szczep ionk i okaza ły  się 
u jem ne, bo 3 sz tuk i na jzd row sze  za­
ch o ro w a ły  i m us iano  je  dob ić . Ludz ie  
ro zm a ic ie  sobie m ó w ią  o .o c h ro n n e j 
szczep ionce" i p ra g n ę lib y  o trzym a ć  
w yjaśn ien ie  w te j spraw ie .

P.
Z Wiewca.

Szkody od pioruna. W d. 4 m a ­
ja u d e rzy ł p io ru n  w ko śc ió ł, sku tk ie m  
czego o d e rw a ł kon iec  m u ro w a n e j w ie ­
ży, u szkodz ił część dachu i s u fitu , 
w p a d ł do w nętrza  ko śc io ła  boczną 
ścianą przed w ie lk im  o łta rze m , p rze ­
b ija ją c  o tw ó r 2 x/ 2 m e tr. w z a k ry s tji, 
zn iszczy ł doszczę tn ie  sp rzę ty  kośc ie lne  
i szaty. W y le c ia ły  ró w n ie ż  praw ie  
w szystk ie  szyby z ok ien . S tra ty  o b l i­
czają p rzeszło  na m iljo n  m arek. W y­
padku z lu d źm i ani pożaru  nie b y ło .

Z Korytna.
G ospodarzow i w nocy n ie w ia d o ­

m i sp raw cy u p ro w a d z ili k row ę  z obo ry  
w a rto śc i 40 tys. m k. P om im o  e n e rg i­
cznych poszukiw ań na tro p  żaden nie 
tra fio n o . W obec b. częstych w ypadków  
kradz ieży  w naszej o k o lic y  gospodarze 
w in n i się zaopa trzyć  w na leży te  zam ­
kn ięc ia  k tó re b y  n ie  d a ły  ła tw ego  do ­
s tępu z ło d z ie jo m .

Z Brzeźnicy.
P od  w p ływ e m  w ypadków  na G ó r­

nym  Ś ląsku o d b y ł się u nas na R yn ­
ku w dn iu  5 b. m . w iec  m ieszkańców  
naszego m iasta  tudz ież  o ko liczn ych  
w iosek, na k tó ry m  p rze d s ta w ił p rzyb y­
ły  z R adom ska d y r. g im . N iem iec  
przeb ieg  pow stan ia  górnoś ląsk iego  lu ­
du tudz ież  p rzyczyny , ja k ie  w yw o ła ły  
ten o rężny od ru ch  naszych b ra c i na 
Ś ląsku. Po tre śc iw e m  i ję d rn e m  p rze ­
m ó w ie n iu  p rze d s ta w ił m ów ca następu­
jącą rezo luc ję , k tó rą  zgrom adzen i z 
zapałem  je d n ozg o d n ie  u c h w a lili:

„Z g ro m a d z e n i na w iecu  dn ia  5 
m aja  1921 r. obyw a te le  B rze źn icy  i 
o ko liczn ych  w iosek uchw a la ją  nastę­
pu jącą rezo luc ję :

1) Z a trw o że n i w  w ysok im , s to ­
pniu w ypadkam i os ta tn ich  dn i n r 'G ó r -

I

nym  Ś ląsku p ro te s tu je m y  ja k  n a j­
os trze j p rzec iw ko  n ie sp ra w ie d liw e m u  i 
w ie lce  k rzyw dzącem u P o lskę  p o d z ia - I 
ło w i G órnego Ś ląska, p rzyzna jącem u 
nam  n iespe łna  trz y  pow ia ty ;

2) B ra c io m  Ś lązakom , k tó rz y  
c h w y c ili za o ręż w  o b ron ie  rodz innych  
z iem  po lsk ich , p rzesy łam y w yrazy  n a j­
w yższe j czc i i serdecznego p o zd ro w ie ­
n ia, a zarazem  pełne o d p o w ie d z ia ln o śc i 
zapew nien ie , że u d z ie lim y  im  pe łne j 
pom ocy m o ra ln e j i m a te rja ln e j w  ro z ­
poczęte j z ty ranem  n ie m ie c k im  w alce ;

3 ) W zyw am y Rząd po lsk i do 
użycia  ca łe j swej e n e rg ji i s iły , aby 
sprawa górno -ś iąska  zosta ła  ro z s trz y ­
gn ię ta  w m yśl T ra k ta tu  W ersa lsk iego  i 
w yn ikó w  g łosow an ia  w  dn iu  20  m arca 
b. r.;

4 ) W yrażam y w reszc ie  przekona- 
nanie, że je d n o m yś ln y  g łos p ro tes tu  
całego N a ro d u  P o lsk iego , p rzekona 
Radę N a jw yższą , że je ż e li n ie  o trz y ­
m am y Ś ląska po lin ję  K o rfan tego , to 
cała P o lsko  b ro n ić  się będz ie  przed 
w y d a n ie m  p ra s ta re j d z ie ln ic y  P o lsk ie j 
i  n ie z łoży  b ro n i do tąd , d o p ó k i te 
z iem ie  n ie  zostaną  po łączone  z Rze- 
cząpospo litą  P o lską !"

Samobójstwo czy morderstwo? 
W  tych  dn iach  zna lez iono  w  oborze  
we w si B rze źn ica  n ie jak iego  M a rc in a  
S ow ińsk iego , la t 45. C h w ilo w o  p rz y ­
puszczano, iż  S. z m a rł nagle, je d n a k ­
że, po zbadan iu  c ia ła  okaza ło  się, iż  
pos iada  on s ińce od uderzenia . P o d e j­
rzen ie  pada, iż  m orde rczego  czynu 
dokona ła  rodz ina . S praw ę sk ie row ano  
do sędziego śledczego

Z Gajęcic. P rzedw czo ra j w y ­
b u ch ł tu  pożar, pastw ą k tó rego  pad ło  
20 dom ostw . D z ię k i energ iczne j a kc ji 
ra tu n ko w e j S traży  P a jęcznow sk ie j po ­
ża r u m ie jsco w io n o . S tra ty  b. znaczne.

W Zielonej Dąbrowie odbędzie  
s ię dn ia  16 bm . w ie lka  zabawa lu d o ­
wa na rzecz S traży  O gn iow e j O ch o ­
tn icze j. W span ia ły  ce l śc iągn ie  n ieza­
w odn ie  dużą ilo ść  uczestn ików , a po ­
żyteczna  in s ty tu c ja  os iągnie  tą d rogą 
pow ażny zasiłek p ien iężny.

Skrzynka do listów. *
Magistracki węgiel.

W po n ied z ia łe k  t. j. 9 b m. uda­
łe m  się do M ag is tra ck ie g o  sk ładu  w ę ­
g low ego Na 3, aby sob ie  kup ić  1 k o ­

rzec w ęgla, w te d y  pan G a rb iec  m ó w i, 
że w yda je  na p ó ł pospó łk i i p ó ł węgla, 
na co z b ó le m  serca się zgodz iłem , 
ale czekam  d łu że j, czy rzeczyw iśc ie  
wszyscy ta k i o trzym a ją . O kaza ło  się, że 
n ie , bo w m o je j obecnośc i b ra n o  na 
3 depu ta ty  g ruby  w ęg ie l, boć to  p rze ­
c ież za p ien iądze  a d ru g i p ła c i p le w a ­
m i i p rzy te m  w ydano jeszcze d la  k ilk u  
p ro tegow anych  osobn ików , a le  n ie de­
pu ta t, d la  p. G. 24 ko r., d la  p. W. 4 
ko r. i d la  K . 10 ko r. i d la  je d n e j ży­
d ów k i 5 ko rcy  i c i w szyscy o trz y m a li 
sam g ruby w ęg ie l, jak  w yb ie rany . W te ­
dy zapy tu ję  p. G arbca d laczego je ­
d n i dos ta ją  ła d n y  w ęg ie l, a d rudzy  pó} 
pospó łk i z kam ien iam i?  Na to  m i ów 
pan odpow iada , że na dep u ta t c i lu ­
dz ie  m ają  praw o, bo p racu ją  w pocie 
czo ła  i ta k im  się s łuszn ie  na leży. W te ­
dy jeszcze zw racam  się do pana w y ­
p isu jącego k w ity  z zapytan iem , ów 
pan m i odpow iada  żebym  się z w ró c ił 
do M ag is tra tu .

A  jak  się fu n kc jo n a rju sze  w ę g lo ­
w i obchodzą z in te re sa n ta m i z tych  sa­
m ych s fe r ro b o tn iczych , to  dop raw dy 
o bu rzen ie  cz łow ieka  b ie rze , p a trząc  na 
to  n ie lu d zk ie  tra k to w a n ie !

T o  też zapy tu ję  tych  panów z 
M ag is tra tu , d la  czego to  tak jes t, ko ­
m u się podoba, to  dosta je  ła d n y  w ęgie l 
naw et k ilka n a śc ie  ko rcy , i ty m  n ie  je ­
dnym , k tó rzy  p racu ją  n ie  w pocie  czo ­
ła  ale w pocie  języka  i o sob is tych  
w zg lędów , i na depu ta ty  co m ają  zna­
czn ie  ta n ie j liczony , a ten, k tó ry  b ie ­
rze 1 ko rczyk , k tó ry  kosz tu je  p rzeszło  
400 m arek z p rzyw ózką , tak krw aw o 
je s t pokrzyw dzony. T o  też ta k im  pa ­
nom , żeby k iedyś Pan B óg ta k ie j sp ra ­
w ie d liw o ś c i n ie  ża ło w a ł i dd ta k ie j 
s p ra w ie d liw o śc i tow arzyszy  zachow aj 
nas Panie.

L. K.

Z Rady Miejskiej.
(D o ko ń cze n ie ).

4 ) W spraw ie  asen izac ji m iasta  
ró w n ie ż  M a g is tra t pos tępu je  naprzód: 
n a b y ł apara ty asen izacyjne  i u ru ch o ­
m ił je.

5 ) Z  cho rób  zakaźnych w dn iu  
20 kw ie tn ia  b y ły  2 w ypadk i na ty fus  
b rzuszny, 2 na w ysypkow y i jeden na 
in fluenzę .

6 ) P la n y  na budow ę ła źn i ju ż  są 
go tow e, na szko ły  op racow u ją  się. Na-
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kopano ju ż  dużą ilo ś ć  g lin y  na cegłę 
i cegła ro b i się, tak że za parę tyg o ­
d n i będz iem y m ie li w łasną. B ra k  je ­
dnak g o tó w k i u tru d n ia  n o rm a ln ą  p ra ­
cę. W spraw ie  budow y w y jeżdża ją  do 
M in is te r ju m  leka rz  po w ia tow y  i in ż y ­
n ie r.

B udow ę  ła źn i p ro je k to w a n o  na 
p lacu p rzy u lic y  K a lis k ie j, lecz z po­
w odu  skąpego m ie jsca  p ro je k t s k ie ro ­
wano na p lac p rzy  ce rkw i.

7 ) Ł a w n ik  W ró b le w sk i zdaw a ł 
sp raw ozdan ie  z tru d n o śc i prac U rzędu 
m ieszkan iow ego. R adny L igęza , i lu ­
s tru ją c  obecny k ryzys m ieszkan iow y , 
dochodz i do w n iosku , że je d yn ym  spo­
sobem  w y jśc ia  z tego po łożen ia  jes t 
zn ies ien ie  ustaw y o o ch ro n ie  lo k a to ­
rów  i do tego przekonan ia  państw o 
do jść  m usi, a im  w cześn ie j tem  le p ie j. 
R adny M a las iew icz  k ry ty k o w a ł k o m i­
te t leśny z pow odu braku  tam  s ił w y ­
kw a lifiko w a n ych . O d p o w ia d a li w te j 
spraw ie  B u rm is trz  i W ic e -b u rm is trz .

P oza tem  uchw a lono  podn ies ien ie  
poda tku  roga tkow ego  o 100°/o, subsy- 
d jow ano  och ronkę  d la  dz iec i T -w a  
D o b ro czyn n o śc i po 6 tys ięcy  m arek  
m ies ięczn ie . U ch w a lo n o  pow iększyć 
ilo ść  ja rm a rkó w  w R adom sku  do 12 
ro czn ie , aby dać m ożność o b ro tu  han­
d low ego  ko ń m i i rogac izną . Ja rm a rk i 
m a ją  się odbyw ać co m iesiąc: w p ie rw ­
szy p o n iedz ia łek  po p ie rw szym  każde­
go m iesiąca.

W jkońcu  zastanaw iano się w 
ogó lnym  za rys ie  nad u regu low an iem  
spraw y p laców  m ie jsk ich  i sprzedaży 
pew nej b e zp ro d u kcy jn e j ilo ś c i. Do ze­
b ran ia  m a te rja łu  i op racow an ia  w n io ­
sków  w  te j m ie rze  zosta ła  w ybrana  
K o m is ja  z 7 osób.

Na tem  zakończono  posiedzenie 
o godz in ie  12 w nocy.

K R O N I K A .
Uroczystość strażacka z ra c ji 

swego P a trona  Św. F lo r ja n a  odby ła  
się w  zeszłą n iedz ie lę . O  godz. 10 -te j 
rano o dby ło  się nabożeństw o w koś­
c ie le  franc iszk ., k tó rą  o d p ra w ił ks. ka ­
pe lan O . R o m u a ld , poczem  pośw ięc ił, 
sz tanda r oddz. V -go  ha rce rsko -s tra ża - 
ck iego , w yg łasza jąc podn ios łą  o k o li­
cznośc iow ą p rzem ow ę o zasługach 
s traży. P rzy  dźw iękach  o rk ie s try  w y ­
ruszono na p lac przy tea trze , gdzie

n a s tą p ił p rzeg ląd  S traży  w obec p rzed ­
s ta w ic ie li w ładz  rządow ych , k o m u n a l­
nych, zap roszonych  gości i o b y w a te li 
m iasta . O becn i ks dziekan Jankow sk i i 
p. s ta ros ta  H a rm a ta  z ło ż y li życzen ia  z 
ra c ji św ię ta  s trażack iego . Po p o łu d n iu  
odby ły , się ćw iczen ia  fro n to w e  i d e fi­
lada poczem  S tra ż ' w z ię ła  u d z ia ł w 
p o w ita n iu  Ks. B iskupa  u trz y m u ją c  po ­
rządek i ca ły  szyk p roces ji. Na p leba- 
n ji p rz y w ita li do s to jn e g o  G ościa  im ie ­
n iem  S traży: prezes S zw edow sk i i ko ­
m endant Ś w id e rsk i.

J. E. ks. b iskup  w y ra z ił życze­
n ie  sp rezen tow an ia  m u naszej S traży  
O gn iow e j, to  też o godz. 7 -m e j w iecz . 
p rzyb y ł na p lac s trażack i w  o to cze n iu  
licznego  d u ch o w ie ń s tw a  Po p rz y w ita ­
niu ko m endan t sp rezen tow a ł o d d z ia ły . 
Ks. B iskup  p rzeszed ł p rzed fro n te m  
straży, in te re su ją c  się stanem  o rg a n i­
za cy jnym  te j poży teczne j in s ty tu c ji, 
poczem  nastąp iła  d e fila da . Na poże ­
gnanie d o s to jn y  Gość w serdecznych 
s łow ach  p rz e m ó w ił do  b rac i s tra ż a ­
ck ie j o ich  zaszczytne j ro li j3od ha ­
s łem  m iło śc i b liźn ie g o , zaznacza jąc , 
iż  n ie je d n o k ro tn ie  s łysza ł o d z ie ln o ś ć ' 
• sp raw ne j o rg a n iza c ji S traży  R adom - 
skow sk ie j. P rezes S zw edow sk i w y ra z ił 
podz iękow an ie  Ks. B isku p o w i za za­
szczycenie  swą obecnośc ią  u ro c z y s to ­
ści s tra ża ck ie j, S traż  zaś w zn io s ła  
o k rzyk : „J . E. Ks. B iskup  n iech  ży­
je !!* .

W ieczo rem  o d b y ł się sk ro m n y  
podw ieczo rek , w  czasie k tó re g o  z in i­
c ja tyw y. oddz. JV-go zeb rano  na cele 
Ś ląska m k. 4 800.

Na tem  u roczys tość  zakończono .

Poświęcenie sztandaru N ar. O rg . 
K o b ie t o d b y ło  s ię we w to re k  w  ko ś ­
c ie le  fa rny rn . A k tu  pośw ięcen ia  d o k o ­
n a ł ks. b iskup  K ry n ic k i, poczem  w y­
p o w ie d z ia ł w zn io s łą  p rzem ow ę  do b . 
lic z n ie  zebranych k o b ie t. C h rze s tn ym i 
b y li: ks. dz iekan Jankow sk i i p. M a­
d e jska , asystow a ły  pp. U rbańska  i 
B rzęczkow ska  i w  in . Na u roczys tośc i 
te j b y li obecn i: pp. s ta ros ta  H arm a ta , 
m a jo r B il iń s k i, p rzeds t. k o rp o ra c ji 
ró żnych  i tp .Z a p ro je k to w a n o  doraźną  
sk ła d kę  na akc ję  Ś ląska, k tó ra  dała 
M k. 4.670.

P rzy  te j sp o so b n o śc i życzym y 
N .O . K. ja k n a jp o m y ś ln ie js z e g o  ro zw o ju .

Sąd połowy nad b a n d y ta m i w 
te rm in ie  oznaczonym  nie o d b y ł się, 
pon iew aż bandyc i są d e ze rte ram i,

p rze to  spraw a ich  m us ia ła  być p rze ­
kazaną do W ładz W o jskow ych .

Wszystko tanieje (a le  n ie  w R a­
do m sku ). Na ryn ku  w a rszaw sk im  za­
czyna się p rze ja w ia ć  sygna lizow any z 
zachodn ie j E u ropy  spadek cen. O prócz  
po tan ien ia  ch leba , m ąki, spad ł zna­
czn ie  w cen ie  ryż, nab ia ł, m ięso, w ę­
d lin y  i tp. P ism a k rako w sk ie  donoszą, 
iż  od 1 bm . rozpoczę ła  się w w o ln ym  
hand lu  m . K rakow a  sprzedaż ch leba  
po 60 m k. za bochenek je d n o k ilo w y  
(2 1/ a fu n ta ) a u nas 75 m k. S p o d z ie ­
w any je s t ró w n ie ż  znaczny spadek cen 
to w a ró w  w łó k n is ty c h , k tó re  u trzym u ją  
się na do tychczasow e j w ysokośc i je ­
dyn ie  dz ięk i sezonow i.

Dlaczego cukru nie mamy? Z a ­
pytane k ie ro w n ic tw o  ap row izacy jne  
naszego obw odu  od p o w ie d z ia ło , iż 
b rak  cukru  na leży p rzyp isać lekcew a­
żen iu  m ie jscow ego T o w a rzys tw a  R o l­
n iczego, k tó re  nie z a ła tw iło  w porę 
pew nych fo rm a ln o ś c i i p rzez to  k o n ­
tyngen t o m in ą ł i ty m  sam ym  p o zb a w ił 
nas cukru .

Ł a tw o  się obe jść bez cukru  tym  
panom  z R o ln iczego , z a p ro w iza c ji i 
innym , gdyż tam  jeszcze zapasik p o ­
s iada ją , i tym czasem  ludność  m usi 
się m ęczyć i szko d liw ą  sacharynę spo­
żyw ać.

Ks. Biskupowi Im ie n ie m  re d a kc ji 
„G a ze ty  R a d o m sko w sk ie j"  z ło ż y ł p o ­
w ita n ie  ks. b isku p ow i na p le b a n ji p. 
M . Ś w id e rsk i, o raz ' w rę c z y ł na pa m ią ­
tkę  b y tn o śc i w R adom sku dw a o zd o ­
bne egzem plarze  „G a z e ty  R adom skow ­
sk ie j*  JNe 19 w ykonane d ru k ie m  po z ła ­
canym .

Wolny przewóz w p ro w a d zo n y  zo ­
s ta ł w ew ną trz  państw a w sze lk ich  z ie ­
m io p ło d ó w  i ich p rze tw o ró w  z n a jd u ją ­
cych się w obrociepozakontyngentowym,

k tó re  do tąd  pod lega ły  o g ran iczen iom . 
R ów n ież  w o ln y  je s t p rzew óz byd ła , 
trz o d y  ch le w n e j, d ro b iu , m ięsa, p rze­
tw o ró w  m ięsnych  tłu szczów , ryb  i na­
b ia łu ; na w ysy łk i do p o w ia tów  nadgra ­
n icznych  będą w ym agane lis ty  p rze ­
w ozow e M in . A p ro w .

Z pośród  a rty k u łó w  p ie rw sze j 
p o trze b y  w da lszym  c iągu o g ran icze ­
n io m  pod lega ją  także i w ew ną trz  P a ń ­
stwa p rze tw o ry  z iem n iaczane , (p ró c z  
syropu  k a rto fla n e g o ) ze w zg lędu na 
p o trzeby  p rze m ys łu , a rm ji i a p ro w iz a ­
c ji ro b o tn icze j, o raz a rty k u ły  m o n o p o ­
low e : cuk ie r, só l i  na fta .
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Pokaz ogrodniczy.
Wydział Ogrodniczy Centra lnego  T-w a Rolniczego w Warszawie 

łącznie  z Okręgowym T -em  Rolniczem w R adom sku urządza  dn. 14 
maja  b. r. o godz. 10 rano na placu S traży  Ogniowej O chotniczej w 
Radom sku  (przy gm achu tea tru  „K in em a”) pokaz  przyrządów  i n a rz ą ­
dzi ogrodow ych i rolniczych, przytem  będą  udzielane dokładne ob ja ­
śnienia fachowców, w jaki sposób  należy korzystać z narzędzi w prakty­
ce, oraz zostanie wygłoszony re fe ra t  o szkodnikach drzew owocowych 
i sposobach  ich zwalczania.

W razie niepogody pokaz i odczyt odbędzie  się  w sali teatru  
„ Kinema*

Zaw iadam ia jąc  o n in iejszem  możliwie najszerszy ogół rolników 
jakoteż  wszystkich, in teresu jących  się ogrodnictwem, jednocześnie  p ro ­
simy prezesów  Kółek Rolniczych o przybycie na tenże  dzień na godzi­
nę 2-gą po poł. do lokalu Polskiej Macierzy Szkolnej (Rynek 17) dla 
om ów ienia  spraw, związanych z działalnością Tow arzystw a i Kółek R ol­
niczych w powiecie.

Okręgowe Towarzystwo Rolnicze w Radomsku.

P. Minister Wojny przyjechał do 
Radom ska, a s tąd  wraz z małżonką 
udał się do majątku S trzelce , rewizy­
tując spokrew nionego p. T. Belinę, 
znanego działacza społecznego w n a ­
szym powiecie. Pow ró t  do Stolicy n a ­
stąpił w czwartek.

O g ó lne  zebran ie  cz łonków  Dru­
giego T-wa Pożycz .-O szcządn . odby­
ło się w zeszłym  tygodniu. P rzew o­
dniczył p. J. Kozakiewicz. Na 709 
członków przybyło 157. Zebranie  je ­
dnogłośnie zatwierdziło sprawozdanie  
Rady i Zarządu. Czysty dochód za r. 
ub. wyniósł 4595 mk. 53 f. S topę  p ro ­
centową od pożyczek i prolongat pod ­
niesiono do 14’/0, a od wkładów do 
8 % .  Na r. b. przewidziane są wydat­
ki w sum ie 71.700 mk. Na miejsce p. 
Wł. Krynkego, który wystąpił, w ybra­
no jednogłośnie  do Zarządu  ks. dz ie­
kana M. Jankowskiego. W końcu przy­
jęto nowy sta tu t Towarzystw  spółdzieb  
czych i Pożycz .-O szczędn.

Mimo nieprzyjaznych warunków 
walutowych, T-wo oddaje  usługi swoim 
członkom i cieszy się dlatego zaufa­
niem. W osta tn ich  czasach  zamożni 
gospodarze zaczęli lokować tu swoje 
oszczędności,  któremi kasa robi zn a ­
czne obroty, przy m inimalnych zys­
kach, p rzychodząc  tym sam ym  nieje­
dnem u członkowi z pom ocą. Kierow­
nictwo znajduje  się w rękach so lid ­
nych obywateli, którzy wykazali, że 
potrafią prowadzić należycie placówkę 
finansową, za co im ogólne zebranie  
wyraziło uznanie.

P rotest.  N adesłano  nam  protest, 
Podpisany przez 50 j uczenie z gim.

im. Królowej Jadwigi, przeciw oszczer­
stwom, rzuconym  przez miejscowe pis­
mo socjalistyczne na prze łożoną  tegoż 
gimnazjum. Uczenice w ostry  sposób 
występują przeciwko autorowi paszkwi­
lu.

Do widzenia , a nie wracajc ie  w ię ­
cej. W celu zaprow adzenia  o szczęd n o ­
ści i zm niejszenia  wydatków objętych 
budżetem , zlikwidowane zostały ekspo­
zytury Urzędu walki z lichwą i speku­
lacją, tym sam ym  i w Radomsku. Li­
kwidacja trwać będzie  do dnia 1 cze r­
wca, a po upływie tego czasu w szyst­
kie czynności ekspozytury m uszą być 
zakończone i oddane  według w łaści­
wości sądom , lub tak zwanym o rga­
nom  adm inistracyjnym.

Wiec szumnie zapowiedziany 
przez s tronnictw o „W yzwolenie" na 
dzień 12-go m aja r. b., na placu przed 
„Kinem ą" nie odbył się, gdyż włości- 
janie na takowy nie pospieszyli. N a­
tom iast z wzniesienia przed kościołem  
przemówił p. A. Szwedowski do zg ro ­
m adzonych bardzo  licznie na jego 
wezwanie gospodarzy, zaznajam iając  
rodaków o powstaniu G órnoślązaków  
i gorąco zachęca jąc  do składania  ofiar. 
N akoniec w zn iós ł  okrzyk na cześć 
pow stańców  i G órnego Ś ląska. Po  
nim przem aw iali dwaj mówcy z partji  
„Wyzwolenia".

p o r t fe l  zaw ie ra jący  2380 iuk. oraz 
k a r t a  pow o łan ia  w ydana  przez P. 

K i l .  w Radomsku na  nazwisko Antoniego 
Szym czykow skiego z P a trzy ao w a  gm. P a ­
jęczno. Z n a lazca  zwróci do Redakcji .

7ninoh  ^ a r t a  pow ołan ia  w ydana przez P .  
£iyilląłQ K.U. w Radomsku n a  nazwisko 
W ładys ław a Łakomego z O toczą gm. Bru- 
dzice. Z n a lazca  zwróci do Redakcji.

RADOM SKO.

W Niedzielę dnia  15  m a j a

odbędzie  się

W I E L K A  Z A B A W A
na placu przy tea trze  , ,K inem a“

n a  dochód miejscowej

STRAŻY 0 G N I 0 W E J 0  CH OT N IC ZE J

Początek  o g. 5-ej po południu.

P r o g r a m  u ro zm a ico ny .

g23C223gZ)C2Zil22)C2ZIC2Z>CZ?3(2Z)

Ofiary.
(Złożone w Redakcji)

Na p ow s tańców  Górno-Śląsk ich.
Z Kocierzów: A. Kamocki 500 mk. 

M. K am oeka 500 mk., L. i Z. G rab ińscy  500 
mk.. S. Izdebska 200 mk. S. Kamoeka 100 
mk., S. Św ierczyński 200 mk., E. Ś w ierczyń- 
ski z żoną  100 mk., Zawiszka 100 mk., S. i 
J. K amoccy 580 mk., D. Zandberg  100 mk. 
Od D -ra  Niewiarowskiego n iep rzy ję te  h o -  
no ra r ju m  od p ac je n ta  500 mk.

Dla Komitetu pomocy a k ad e m i­
k o m — żołn ierzom przy Auxilium 

Academicum w Warszawie
Z Brzeźnicy: Ks. T. Jankow sk i n ad es ła ł  ze­
brane na  tackę  1.842l/2 mk., Ze sp rzedaży  
znaczaa  3.157‘/s mk.

Razem 5.000 mk.
D la  upam ię tn ien ia  pośw ięcen ia  sz tan ­

daru „Narodowej O rgan izac j i  Kobiet P o l ­
skich" przez Naszego D osto jnego  P as te rza ,  
Jego E k sc e le n c ję  ks. B iskupa W ł. K ryn ic ­
kiego, sk ładam y  4.570 marek, na  p o w s ta ń ­
ców Górnego Ś ląska .

N. O. K. r.
W dniu  obchodu u roczys to śc i  Ś-go 

F lo r ja n a  w Radomsku zebrane  n a  pomoc 
Górno Ś ląza k o m  4.800 mk.,  w dniu  Wiecu 

,. ŚląsKiego — 18.507 mk., n a  p rz y ję c iu  
z r a c j i  p rzy jazdu  Ks. B isk up a  — 8.340mk.

M e  dla gospodarzy!
Sprzedaje  się in w entarze, z n a jd u ją ­
ce się w M aluszynie— żywy: 17 krów 
(szwice i ho lendry )  13 koni, 2 w o ły , 
2 c ie lę ta — martwy: p ow óz, 6 paro­
konnych w o zó w , 3 konwie de mleka 
cynków, u p rząż  n a  w szys tk ie  konie  
i 60 funtów sm a ru  Wota.

In fo rm acje  tamże u P od leśne­
go S tefana  W iltow skiego .
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Komitet Organizacyjny D z ie ln ico w eg o  Kursu Pożarnictwa w Radomsku.
Do Straży Ogniowyeh Oehotniezyeh, Kółek Rolniczych.
Rad Gminnych i t. p. w  powieeie Radomskowskim .

W cela  zawodowego przygotowania jednos tek  do pracy w s tr ażach  odbędzie się w Radom ska  
ośmiodniowy ka rs  pożarnictwa w terminie od dnia 28 Majo 1921 r. do dnia 6 czerwca 1921 r. o czem 
Komitet Organizacyjny niniejszem zawiadamia.

Pragnący  odbyć powyższy kars  r aczą  zgłosić swój udział  do dnia 20 maja pod adresem Straży
Ogniowej Ochotniczej  w Radomska.r

55 E L I B O R ” 1
(

. Spółka Akcyjna L .  J. Borkowski
Oddział w Piotrkowie Kouskn 32.)

POLECA: żelazo handlowe, artykuły  techniczne, wyroby że­
lazne, cement, cegłę zwyczajną i ogniotrwałą, dachówkę glinianą, 
papę, smołę dachową, rury i t. p.

W celu bliższego porozumienia się na każde żądanie deleguje­
my naszego pracownika.

Z Radomska prosimy telefonować, pod numer telefonu 61 
w Piotrkowie. » i
C I Ę Ż A R K I  H A N D L O W E  (odważniki) m ę ż n e

i

legalizowane lub nielegalizowane  

od 5 gramów do 20 dekagramów,

które  nie ustępują  pod żadnym względem fabrykatom zagranicznym, 

wykonane w myśl wydanego rozporządzen ia  wprowadza jącego w 

obrót  handlowy odważników w ki logramach i dekagram ach  po ce­

nach umiarkowanych poleca

Wytwórnia ciężarków mosiężnych w Złoczowie
ul. Sokoła 

M A Ł O P O L S K A .

P. P.
Ninie jszym  zaw iadam iamy, że 

o trzym al iśm y  w y łączną  sprzedaż na  
powiaty: częstochowski,  radom skow - 
ski i wieluński

fabryki dachówek „WIEK”

I l i  RCB i Sdo
w  OG RO DZ1EŃ CU
D achów kę p o s iad am y  s ta le  na  

sk ładzie  w Częstochowie , N ow ora-  
domsku i W ielun iu .

Dom Handlowy

Z D Z IS Ł A W  RYLSKI
N.Radomsk, w m aju  192J r.

Oddział w  N o w o r a d o m sk u  ul. 
Św . Rozalji 13. Sk lep  d e ta l ic zn y  ul. 
B r ze źn ic k a  4.
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«  UJ-v

W

Bi UJ

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  Ł U G O WS K I E G O
Radom sko ul. Krakowska N« 10.

(przeniesiona z ul. Strzałkowskiej)
Wyrabia i pos.iada na sk ład z ie  obuwie najmodniejszych fasonów  
z ostatniej doby. Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują

obuwiu warszawskiemu.
C E N ' 5 T  P E Z Y S T Ę P N E .

Magazyn obuwia damskiego i męskiego
przy Udziałowej Spółce Szewców C hrześcijan  w Rynku nr. 2 dom  
WP. Soczołowskiej przeszedł no moją w łasność .

P o s iad am  na składzie duży wybór gotowego obuwia, jak 
również przyjm uję obstalunki i wszelkie reparacje .

Długoletnia praktyka i dokładna znajom ość  kunsztu szewc- 
kiego pozwala mi liczyć nadal na względy Sz. Klienteli.

IGNACY KAŁGZIŃSKI
m istrz  c e c h o w y

NA..JT.A1SISZJE Ź R Ó D Ł O  Z A R t  lU , '-------------:

W AŻHE D L I  WŁAŚCICIELI SKLEPÓW!
P a p i e r  b i a ł y ,  m o c n y  do o p a k o w a n i a

nabywać można hurtowo i detalicznie n a j t a n i e j  
w Kooperatywie  „ R Z E M I E Ś L N I K "  ul ica Brzeźnicka Jfc 6.

Kto c h c e  nabyć tanio skóry, mech  spieszy do firmy:

Udziałowa Spółka Szewców Chrześcijan
w Radomsku,  Rynek, dom p. Soczołowskiej .

Posiada na składzie  skóry twarde,  miękkie, różne przybory 
warszta towe dla zakładów szewckich i t. p.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .
Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T  DUŻY W Y B Ó R

J )

(r
Obrońca Sądowy

Witold Polanow ski
Radomsko, ul. Strzałkowska Jfe 6 
Przyjm uje do godz. 10-tej rano 
i od 4-tej do 7-mej po południu. 

W nagłych wypadkach od 
1— 3 w połud.

i l i a c wwim S p r Ó b O j G I B  1  Ul  juszgdzie!
O C Z Y Ś C IĆ  O B U W I E  P A S T Ą

j i tu r
lub

I)

1)

I

F a b r y k a  p rz e l i u a r ó i a  Eti?miGznycłi

a  zarzucicie inne

STANISŁAW FISZER k u c k a  U.
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► —*1
NIE CHOWAJ PIENIĘDZY w KOMORZE

ZŁODZIEJ lub POŻAR
zawsze je znajdą

Chcesz, aby pieniądze Twe przynosiły dochód i były bezpieczne, 

z ł ó ż  j e

w Pocztowej  Kasie Oszczędności.
Złożyć i odebrać gotówkę można zawsze w każdym urzę­

dzie pocztowym.
Od pieniędzy, które w Twoim schowku żadnych korzyści nie 

przynoszą, otrzymasz trzy procent.
Nie zwlekaj ani dnia, idź do najbliższego urzędu poczto­

wego i zażądaj książeczki oszczędnościowej.
Chcesz więcej wiadomości - napisz do Dyrekcji Pocztowej 

Kasy Oszczędności w Warszawie, 
pi. Warecki 8, i wrzuć bez marki do skrzynki pocztowej. J

K O N K U R S

PARAFJA KŁOMNICE
przystępuje do gruntownego remontu Kościoła.

Panom przedsiębiorcom proponuje się podanie 

swoich ofert, począwszy od 15 maja r. b.
Zgłoszenia można nadsyłać pod adresem Ks. 

Kanonika R. Kossowskiego prób. w Kłomnicach.

Prezes Dozoru Kościelnego.

W I N A  O W O C O W E

i M m i
w PARADYZIE pow. Opoczno.

Poleca różne gatunki win z różnych owoców, smakiem aro­
matem dorównywują dobrym winom zagranicznym, ceny um iarko­
wane, można nabywać rozlane w butelki, również na beczki.

Ocet winny stołowy i do marynat.
Stow. Spoż. i Kooperatywom io £  ustępstwa z cennika.

Zebranie Ogólne C złonków  S to ­
warzyszenia W łaścicieli nieruchomości 
odbędzie się dziś 15 Maja r. b. o go­
dzinie 1 po południu Niedziela w sa­
li „Kinema".

Porządek dzienny: 1. Zagajenie, 
2. W ybór prezydjum , 3. Odczytanie  
protokułu, 4. Sprawozdanie Rady, 5. 
Zarządu, 6 K om is ji Rew izyjnej, 7. 
Zatw ierdzenie sprawozdania i bilansu 
za 1920 r.. 8. Budżet na 1921 r., 9. 
Zm iana Statutu, 10. W ybór Komisji 
Rewizyjnej i 11 W olne W nioski.

ZAKŁAD CEMENTOWO ■ PIASKOWY

Adama Jędrzejczyka
Radomsko, ul. Strzałkowska 29.

Posiada na składzie rury stu­
dzienne i kanalizacyjne w róż­
nych rozmiarach.Tudzież przyj­
muje się wszelkie obstalunki 
w zakres tego wchodzące.

Drobne ogłoszenia.
7llinD l< ł karta powołania wydana przez P. 
l iy illę lG  K. U. w Radomska na nazwisko 
Tomasza Walenczyka ze Sulmierzyc. Ł a ­
skawy znalazca zwróci do gm. Sulmierzy-

7 n in o ta  karta powołania wydana przez P. 
i y i l i P  K U . w Radomsku na nazwisko 
Ignacego Toporskiego z Zamościa. Łaska­
wy znalazca zwróci do Redakcji.

7 flin B ła  karta powołania wydana przez P. 
A P g t a  K. U. w Radomsku na nazwisko 
C ichu ty  Fe liksa z Bogwidzów. Znalazca 
zwróci do Redakcji.

karta powołania wydana przez P. 
K. U. w Radomksu na nazwisko 

Władysława Szczepańskiego z Bogwidzów 
gm. Stobiecka. Znalazca zwróci do gm iny

Karta powołania wydana przez P. 
K. U. na im ię Stefana Brzózki, 

którą"sią  unieważnia.

CIlHaitainmi został p o rtfe l zaw ierający 
UnluUAIUIIy 16,000 mk. 1 rb. srebrny 
świadectwo zapowiedzi, metryka ślubna, 
świadectwo gruntowe,fotografja, oraz karta  
powołania wydana przez P. K. U . w Ra­
domsku na nazwisko Antoniego Łys ika  z 
Otoczewa gm. Brudzice. Znalazca zwróci 
do Redakcji.

Narzędzia itid ilanM E  z powodu w y­
jazdu sprzedam. Wiadomość: Radomsko ul. 
Stodolna Jvk 6.

n 0 n|>i podłogowe, ru ry  i s łupy do sprzeda- 
U uulll nia. Wiadomość: ul. Częstochowska 
.Ni 9. Gabinet Dentystyczny.

R edaktor i Wydawca Michał Świderski, D rukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku.


